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NOWY CZAS 


20 gr. 


CENY OGŁOSZEŃK: Po tekście | mm w | ozpalcie (erer. 22 mm) 
. 69 mm) 1 


16 gr W tekście | mm w 1 ezpalcie (szer. 


Drobne ogłoszenia za słowo 12 


ierwsze słowo tlusty druk (najwyże, 


; trzy 
ogloszenia handlowe za słowo 16 


Znów zatopiono 16 alianckich statków handlowych łącznej pojemności 110.600 ton č 


r. (tylko dla celów prywatnych). 
słowa) 20 
gr. pierweze ałowo t 
— 2 grosze (również dopuszczalne eą najwyżej trzy ołowa. — 


„50. — 


(b Drobne 
usty druk 


Nowy wielki sukc 


niemieckich łodzi podwodnych. 


Z Głównej Kwaterv Wodza. 30 marca, Naczelna komenda niemieckich sii 
zbrojnych komunikuje w niedzielę dnia 29 marca: 


W walce z brytyjską i amerykańską żeglugą 


nłemieckie lo- 


zaopatrzeniową, 
dzie podwodne osiągnęły nowe wielkie sukcesy, zatapiając na wodach 
nego Atlantyku, opodal wybrzeża Ameryki, 16 alianckich statków handlo- 
wych, łącznej pojemności 110.600 ton, w czem 8 wielkich statków-cystern, ogól- 


nej pojemności 73.900 ton. 


Nieudała próba wylądowania 
Anglików. 


Dalsze bezskuteczne ataki bolszewików. 


z głównej kwatery Wodza, 28 marca. Na- 
k Ina komenda niemieckich sił zbrojnych 

tmunikuje: 

Na półwyspie Kercz i na południowym 
Bicinku frontu wschodniego odparte zosta- 

słabsze ataki nieprzyjacielskie I wypa- 

Y wywiadowcze nieprzyjaciela. 

Także i na środkowym i na północnym 
Sdcinku frontu nieprzyjaciel przeprowacz'ł 
a rozmaitych miejscach przy pomocy zna. 

kuch, wspieranych przez czolgi sił, bez» 
skuteczne ataki. 
nacz naloty bojowe zaatakowały ostatniej 
w 
dzenia m Moskała O AC 

Wczorajszego dnia zniszczonych zostało 
na froncie wschodnim 21 nieprzyjacielskich 
samolotów, zestrzelono 35 czołgów. 

W Afryce północnej podczas nocnej po- 
tyczki w rejnie Tmini wzięto do niewoli 
pewna ilość brytyjskich jeńców. Niemiec- 

ie samoloty nurkowe zaatakowały urzą» 
dzenia portowe Tobruku i uzyskały trafie- 
nia bombami w pewien nieprzyjacielski o- 
kret handlowy. walkach powietrznych 
"witają zostały trzy brytyjskie samo- 
pataki powietrzne na lotniska na wyspie 
alcie, jak również na zakłady marynarki 
ko zadzenia portowe w La Valetta były 
ontynuowane za dnia i w nocy. 


Na brytyjskiem południowem i wschod' 
niem wybrzeżu samoloty bojowe bombar- 
h ały za dnia kilka portów. Dwa okręty 

andlowe zostały uszkodzone. 

Jak już podano do wiadomości w komu- 
nikącie specjalnym, angielskie morskie si- 
ły zbrojne usiłowały w nocy na 28 marca 

adzić na lad wojska w ujściu Loary, a- 

zaatakować bazę łodzi podwodnych 5 
azalre i zniszczyć śluzy portowe. 
W ogniu niemieckich bateryj marynarki 
wyleciał w powietrze przed dotarciem do 

ego celu wyładowany materiałem wybu- 
m stary amerykański kontrtorpeco- 


h 


nad nadbrzeżny teren morza Bałtyckiego I 
nad Niemcy południowe. , 


Skuteczne akcje 
niemieckiego lotnictwa. 


Z głównej kwatery Wodza, 30 marca. Na- 
czelna komenda niemie 2 sił zbrojnych 
komiinikuje w niedzielę 29 r 

Niemieckie samoloty bojowe, operujące 
nad yspem Kercz, rozprószyły skupie 
nia bolszewickich czołgów. W czasio ata- 
ków powietrznych na teren Noworosyjsk 
zrzucono celne bomby na 2 statki handłe- 
we, tudzież na objekty kolejo 


y wojska 
uursaari (wyżynę), położoną w 
skiej. . 


Na zachodnim brzegu jeziora Omega u- 
dało się silniejszemu patrolowi wywiadow- 
czemu usadowić się w nieprzejrzystym te- 
renie. W „dniu 28 marca grupa ta mane- 
wrem okrążającym została zaatakowana i 
zniszczona. 


wschodmiego wojska niemieckie ponownie 
odniosły szereg sukcesów w. czasie odpie- 
rania ataków bołszewickich na południo- 
wy wschód od jeziora Ilmeń, ciągu za- 
ciętych kilkugodzinnych walkach wojska 
uiemieckie rozbiły na głównym odcinku 
wałki ataki sowieckie, dokonane przy po- 
parciu broni pancernej. WYK 
W nocy na 26 marca bolszewiev rozpo- 
częli szerer ataków wzdłuż główne” linji 
bojowej na y wschód od Gżacka., 


MG który miał natrzeć na bramę Śluzy. | Oddział armii niemieckiej i S8 iwna- 
x asa nieprzyjacielskich ścigaczy i łoczi | tarciem nnicestwiły zamiary bo ików. 
zturmowych została również zniszczoną od Taganrogu ata- 


przez artylerję marynarki, względnie cięz” 
© uszkodzoną. 
d ieprzyjacielowi udało się o tyle wysa- 
Zić na ląd siły, że zostały one starte przcz 
b szystkie części si! zbrojnych podczas pro- 
ni zee zakładów i wdarcia się do 
a. 
dał edług dotychczas przedłożonych donie- 
tó, zniszczone zostały: jeden kontrtorpe- 
Owiec, dziewięć ścigaczy i cztery torpe- 
powce. Obok wysokich krwawych strat nie- 
nag jaciel pozostawił w naszych rękach po* 
ey stu jeńców. Po stronie niemieckiej nie 
q.tał stracony ani jeden statek wojenny. 
akże | w bazie łoizi podwodnych nie po- 
paa żadna szkoda. ' 
© nastaniu dnia niemieckie torpedowce 


tjg 
tyczkę, 
A sła 
niet która naleciała nad zatokę północno- 
emiecką i obsadzony holenderski teren 
rzeżny, zestrzelonych zostało przez n=- 

Bie myśliwce i artylerję 
£ć samolotów. Loty 


tych 


ponieważ otrzymała kilka trafień. 


aAtarły na przeważającą brytyjską forma- | kontynentu 
kontrtorpedowców, która przerwała po- | ski 


-szej formacji brytyjskich bombow- | drugiego 


| 
t 
[| 
f 
| 


przeciwlotniczą | Sowietów brytyjskiej 
zahurzające pojedyń* | cej. W tym wypad 
! brytyjskich samolotów prowadziły ' sila obronna wału 


Na pół 
ki bolaiawik w, dokonane przy poparciu 
lotnietwa. artvlerji i czołgów sowierkich, 
zostały również wstrzymane w ogniu 0- 
ronnym: oddziałów niemieckich, Wśród 
bardzo silnych i krwawych strat odrzmcecno 


Kraków, 30 aż Ake "SŁ N 
sa świadczy o niemożności zaatakowani: 
w a 
fiar. mtj rdzy inie 
rui frontu, trwała załewdwie. klika 
min 


Opati: próby wysadzenia wojsk stalo 
sie dowodem niemożności stworzenia. dla 
ofensywy. odciążają- 
u wychodzi na jaw 

0, wzniesione- 


Jędrzejów, 31 marca/1 kwietnia 1942 


Wojska ińskie zdóby 


-JĄąc w 


Na północnym odcinku bojowym frontu. 


Administracja 1 ekapedycja: Judrzejów. Rynek 1. Tel. 60. 
Nadesłane. a*nie zamówione przez Redakcję rękopisy będą zwra: 


cane stronom jedynie wówczas. 
pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej 
w tygodniu: we wtorek. czwartek. sobotę (niedzielę. Prenumerata 


gdy dolaczone zostaną znaczki 
— ikazuje się 8 razy 


miesięczna 2.40 zl, z odnoszeniem do domu 2.80 zł. porztą 3.20 m 


akiti.) 


Niemieckie | rumuńskie wojska odparty 
na niektórych punktach rejonu Dońca silne 
ataki bolszewickie. 

Na poszczególnych odcinkach reszty fron. 
tu wschodniego wojska sowieckie konty- 
nuowały bezskuteczne ataki. W zaciętych 
walkach defensywnych zadano bolszewi- 
kem znów dotkliwe i krwawe straty. 

-W rejonie morskim Nordkapu lotnictwo 
uszkodziło bombami kontrtorpedowiec i 4 
statki handlowe, płynące w silnie ubezpie- 
czonym konwoju. W ciągu dnia. oraz w po 
odkryc, obrzucano mbami port Mur- 
mańs 

Na terenie Afryki Północnej obustronna 
działalność oddziałów wywiadowczych. 
Skuteczne ataki lotnicze skierowane hycy 
na twierdzę, oraz port Tobruk, tudzież na 
kolumny brytyjskich samolotów i obozy 

namiotami. 

Na NA Malcie głównie bomhbardowa- 
no stocznię państwową w La Valetta. 

Niemieccy myśliwcy w lotach nad wy- 
brzeżem Kanału La Manche zestrzelili 7 
samolotów myśliwskich, lecących w więk- 
szej grupie. Samoloty bojowe w lotach g?ę- 
binowych w okolicy na zachód od St. Na 
zaire, zatopiły w ciągu dnia brytyjski ści- 


gacz. 

Brytyjskie samoloty bombowe zaatako- 
wały uhbicałej cna | kilka miejscowości 
w rejonie przybrzeżnym Niemiec półnze- 
nych, zwłaszcza miasto Lubekę:. Zanotowa- 
no pewne straty wśród ludności cywilnej. 
Nocne myśliwce, artyloria przeciwlotnicza, 
oraz artyłerja gp stawi wojennej zestrze- 
lity 12 z pośród atakujących bombowców. 


wyspe Suursaari. 


bolszewików do ich pozycyj wyjściowych. 

dniu 27 i 28 marca lotnictwo niemieckie 
dokonało szeregu ataków nurkowych na 
bolszewickie stanowiska polowe na froncie 
ciągnącym się na północny wschód od Sta- 
lino oraz w Zagłębiu Donieckiem. Ataku- 
locie zmiżonym zniszczono szereg ko- 
lamn pojazdów sowieckich oraz zbombar- 
dowano kilka umocnionych miejscowości. 
Większą ilość czołgów zmiszczomo eelnemi 
pociskami. Podczas tych walk zestrzelono 
12 samolotów bolszewiekich. W toku dal- 
szych akcyj. dokonanych również na połu- 
dmiowym odcinku frontu wschodniego, lo- 
twiey niemieccy strącili 15 samalotów so- 
wieckich, powracając następnie bez wla- 
emych strat do swych macierzystych lo- 
tnisk polowych. 

Wojska rumuńskie odparły dwa pułki 
kawalerji bolszewickiej, które pray popar- 
ciu czołgów usiłowały dokona lokalnego 
przełamania linji. 

spie Kercz bolszewicy większe- 
mi oddziałami piechoty i czołgów zaatako- 
wali w trzech następujących po sobie fa- 
lach pozycje wojsk niemieckich i rumuń- 
skich. Wszelkie te ataki zostały wśród do- 
tkłiwych strat dla bolszewików odparte 
skoncentrowanym iem artylerji i pie- 
choty. Unieszkodliwiono 12 czołgów sowie- 
ckich, a cztery dalsze poważnie | odgo- 
no, : 


Po próbie wylądowania wojsk angielskich 


St. Nazaire. 


go wzdłuż wybrzeży Europy. Anglicy mieli 
zamiar w odniesieniu do skutków niemiec- 
kiej akcji bojowej na Atlantyku zaatako- 
wać jednę z najważniejszych baz niemiec: 
kich łodzi podwodnych. Atak ten wyjścio- 
wą pozycję, posiadającą poważne znaczenie 
dla akcji bojowej na Atlantyku. został oa- 

arty przy stratach dla atakujących. Osła.. 

ienie niemieckiej siły wypadowj przeciw 
brytyjskiej żegludze zaopatrzeniowej, pv- 
do nie jak to Anglicy zamierzali uczynić 
w. wojnie światowej przeciw Zeebriigze, nie 


ano prze- 


' czynmiiki, iż 


'Rządy Serbji I Grecji 

olfidaryzują się z nową Europą. 
lolgrad, 30 marca. Naród serbski należy 
czowol Epropy, prowadzonej przez me 


Ę marca, a więc w dniu, w którym Jue 
„wdławja przystąpiła do paktn Trzech Mo- 
'carstw, wygłosił premjer Serbji Nedics 


| mowę, w której podkreślił winę czynników 


anglo-bolszewiekich w zmiszczeniu Jugo- 
sławji. Czynniki te doprowadziły bowiem 
o zerwania układu wiedeńskiego, który: 
gwarantował Jugosławji niezawisłość, nie- 
naruszalność granie i nietylkalność tery- 
torjalaą. Dzisiejszym żądaniem narodu 
serbskiego — mówił premjer Nedicz — jest! 
przystosowanie się do przyszłego życia w 
ramach nowje Europy. 

Według doniesienia z Aton. w "niu grec- 
kicgo święta narodowego ogłosił premier 
Grecji Tsolakoglu orędzie do narodu. O- 
świadczył on. że Grecja musi wykorzystać 
swoje wszystkie siły żywotme, aby stać się 
DRDWYNYM członkiem wspólnoty europej" 
skiej. 

PR pana OW W ZO EZIO © pO A OOO WAZA YZ 


powiodło się. W moraemcie, kiedy przeciw- 
nicy Niemiec byli zmuszeni stwierdzić zue 
pełne niepowodzenie sowieckiej ofensywy 
zimowej, wychodzi na jaw ogrom niemiec 
kiej siły odpornej na Zachodzie. | i 
Bezskuteczność angielskigo wysiłku wy- 
nika ze sprawozdań bojowych. Angielska 
służba informacyjna przyniosła w sobotę 
wiadomość o dokonaniu wypadu na St. 
Nazaire. Równocześnie zapowiedziano dal- 
sze szczegóły po powrocie brytyjskich je- 
dnostck bojowych ze wspomnianej wypra- 
wy. Komunikatu tego jednak do chwiil 
obecnej nie ogłoszono. Milczenie to dowo- 
dzi prawdziwości słów niemieckich czynrii- 
ów urzędowych na temąt przebiegu akcji 
pod St. Nazaire. Na specjalną uwagę zaslu- 
guje fakt, reślany przez niemieckie 
za łodzi podwodnych nie do- 
znała najmniejszych uszlkodziń, oraz, że 
nie zaginęła ani jedna niemiecka jednostką 
floty wojennej, ; i 
Z opisów niemieckich wynika niezwykła 
szybkość, jaką wykazała akcja obronna. 


„St. Nazaire, wielkie portowe miasto ua 
wybrzeżu Bretonji, udało się na spoczy- 
tek — czytamy w sprawozdaniu korespoń- 
denta niemieckiej kompanii propagando- 
wej, Jedynie żołnierze, którzy od kilku lat 
dniem i nocą pełnią służbę w obronie Eue 
ropy, i tej nocy czuwali przy sprzęcie i u» 
zbrojeniu. Na niebie ukazały cię: lekkie 
chmurki. Nie słychać ani strzałów, ani de- 
tonacyj. Jednak coś czuje się w powietrzu, 
Korzystając z ciemności nocy. angielskie 
jednostki podpłynęły do wybrzeża. Do brze- 
gu przybiło kilka oddziałów szkockich w 
łodziach gumowych. Żołnierzom szkockim 
udało się zainstalować w kilku punktach 
terenu portowego. ' 

W tejże simej chwili rozszałało istne pie- 
kło. W przenikliwem świetle bateryj nie 
mieckich reflektorów udało się nieprzyja- 
ciela wytropić. Niszczący ogień obronny 
czyni pierwsze luki w jednostkach angiei- 
skich, płynących wprost na ziejące ogniem 
działa. Niczem pochodnie stoją w- ogniu 
łodzie na falach morza. Są to przeważnie 
„gumboats“, jak je nazywają Anglicy. Je- 
dem z kontrtorpedowców bierze kurs na 
główną śluzę, zanim jedmak zbliżył się de 
celu, wyleciał w powietrze, czemu towarzy- 
szyła gwałtowna eksplozja”. 

„Jak wyniką z podanej za pośrednictwem 
DNB urzędowej publikacji niemieckiej, ze 
szczątków  kontrtorpedowca udało się 
stwierdzić, iż był to jeden ze starych ame- 
rykańskich kontrtorpedowców, .odstąpiony 
w swoim czasie wraz z inmemi kontrtorpe 
dowcami Stanów Zjednoczonych w drodze 
wymiany za bazy marynarki brytyjskiej. 

W pobliżu za nielieznemi jednostkami 
wycofującego się nieprzyjaciela, niemieckie 
łodzie torpedowe natknęły się z brzaskiem 
u ujścia rzeki Loary na flotyle brytyjskich 
kontrtorpedowców. Niemieckie łodzie tor" 
pedowe otwarły ogień z dział, a nastennie 
zaatakowały to ami. przyczem osiagnię- 
to 5 celnych wystrzałów. Pozostałe jednost- 
ki flotyłi otoczyły eie sztuczną mgłą, po- 
dejmując ucieczkę pod jej osłoną. Na pel- 
nem morzu natknięto się na ścigacz typu 
motorowej kanonierki, która poprzednio 
zawróciła w odwrocie od ujścia Loary. Ści- 
gacz te w stanie uszkodzonym przyhólowa- 
no do portu. i 

międzyczasie wynełnił się na terenie 
portu los angielskich żołnierzy, którym się 
powiodło osiągnąć ląd. Dzięki natych- 
miast zorganizowanemu „atakowi zostali 
rozprószeni, a równocześnie odcięto im 
drogę odwrotu. Małemi grupkami chronilś 


r 
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ń d 
Cossato zatopiły 


é 
j 2 


się wśród okolicznych domów. „Systema- 
tycznie przeszukiwano każdy dom — pisze 
jedem z niemieckich eaw wojen- 
nych. — Wystarczy kilka granatów 

nych, aby unieszkodliwić przeciwnik 74 
i ówdzie niejeden wyłazi z podniesionemi 
rękami. Wielu jednak nie doczekało się na- 
stępnego poranka. Przeważnie byli to żoł- 
nierze, którzy po raz pierwszy byli zmu- 
szeni zapoznać się z żołnierzami niemiec- 
kiej piechoty“. 

40 godzinie 8 rano żołnierze niemiecey 
byli bezwzględnymi panami portu i miasta. 
I znów rozstrzygmął się los, jak to już nie- 
raz miało miejsce w czasie obecnej woj- 


„ny. Śmierć, rany, niewola, klęska — koń- 


czy sprawozdanie korespondent wojenny — 
„to jest rozkoszna wojna”, którą Churchill 
przyrzekł żołnierzom i o której wciąż ma- 


rzy. Jak wygląda rzeczywistość, widzieli 
śmy na przykładzie St. Nazaire, > to t 


Niewiadomy los 7000 oficerów polskich | "> "prezentovana rr 
! na Syberji. 


Istambuł, 50 marca. Przedstawiciel mię- | kie jednak — 
a 


dzynarodewego Czerwonego Krzyża zwró- 
cit się do władz sowieckich z ingerencją 
w sprawie 7.000 polskich oficerów, których 


bolszewicy łali s 
NIOYNAOŚOWY Gay Bryś zamie- 


rzał roztoczyć nad tymi wojskowymi hu- 
manitarną swoją opiekę i delegował przed- 
stawieiela swojego do Moskwy, by tam uzy- 
skać dane o miejscu pobytu tych 7000 pol- 
„dkieh oficerów w tajdze sybirskiej i uzy- 
skać zezwolenie na odbycie podróży celem 
-dszukania wywiezionych. Władze sowiec- 


cji w. 


dzony obow:. 


jak informacji 
z Istambułu podaje „Giornale d'Ttalia* — 
stanowczo sprzeciwiły się interwencji 
Czerwonego Krzyża, jak i odmówiły ja- 
kiehkolwiek wyjaśnień w sprawie zaginię- 
cia tych Polaków. Jest to niesłychanie zna- 
miemme dla postępowania bolszewików, a 
ponadto posiada pewien specyficzny po- 
smak, gdyż dzieję się to bezpośrednio po 
obietmicy sowieckiej, danej w, Londynie, 
uwolnienia tych wszystkich wieziomych i 
deportowanych Polaków. 


Włoski komunikat BR | „eu ggstrofy w Stanach Zjednoczonych. 


czych idzie 


Rzym, 30 marca. Włoski komunikat. 
Jenny z dnia 28 marca brzmi: Y 
zbroji: 


Główna kwatera włoskich sił 
komunikuje: 

W czasie nocnego starcia tów N 
jednostek w rejonie na poł 
chód od Tmini w rekach wojsk sp 
rzonych znalazło się kilka tuzinów jeń 
Zespoły niemieckiego lotnictwa atakom 
objekty portowe Tobruku oraz pewien 


ta 


tek handlowy. Zestrzelono 8 brytyjskie sa- 


moloty w walce powietrznej. Dwa „Hurri- 
cany“ zostały stracone przez włoskich my- 
śliweów. W czasie próby bombardowanią 
lotniska Martuba, myśliwce włoskie, które 
natychmiast wystartowały do ataku, ze- 
strzeliły jeden samolot. W czasie nalotu 
nad Benghasi, gdzie był tylko jeden czło- 
wiek ranny, pewien brytyjski samolot bo- 
jowy ugodzony został pociskiem przeciw- 
lotniczym i spadł płonąć. Dalszy samolot, 
zestrzelony przez obrone naziemną Bengha- 
si. zaaleziony został rozbity na ziemi. 

Silne zespoły lotnictwa niemieckiego ata- 
kowały ponownie porty La Valetta i Mar- 
sa Scirocco. Trafiono tam 3 parowce, z któ- 
rych jeden poszedł na dno, a drugi o po- 
jemności 800 ton stanął w płomieniach. 

ócz tego szereg bomb padło na jeden krą- 
żownik i dwa kontrtorpedowce. Baterje 
przeciwlotnicze zmuszono do milczenia i 
wyrzadzono w zabudowaniach wojskowych 
wielkie szkody. Angielska obrona myśliw- 
ska straciła w walkach powietrznych nad 
wyspą Maltą 2 „Hurriecany*. 

Angielskie samoloty bombardowały Pa- 
tras w Grecji. Nie wyrządziły one jednak 
żadnych szkód. ani nie spowodowały żad- 
nych ofiar. Jeden samolot angielski, uszko- 
dzony przez artylerje przeciwlotniczą, zmu- 
szono do lądowania, Czteroosobowa załoga 
wzięta została do niewoli. 


* 


Rzym, 30 marca. Wioski komunikat wo- 
Jenny z niedzieli dnia 29 marca brzmi na- 
stenujaco: 

Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komnniknije.: : , 

Dzięki celnym pociskom naszej artylerji 
w rejonie na południowy wschód od Me- 
chili, zmuszono do ucieczki brytyjskie 
bo eg udające się w celach wywiadow- 
czych: 

Jednostki naszego lotnictwa bombardo- 
wały z poważnym skutkiem wojskowe ob- 
jekty na terenie portu Tobruk, zaatakowa- 
ły przy użyciu broni pokładowej pornsza- 
408 sie i spoczywające kolumny samocho- 

ów, którym zadano poważne straty, wresz- 
cio zestrzeliły w walkach powietrznych 4 
samoloty alianckie. Jeden z samolotów 
ił do swej bazy. 


w liżu wybrzeży Stanów Zlednoczo- 
nych peH podwod endą ko- 
mandora-podporucznika Carlo Fecia di 


łącznej pojemności 20.000 ton. Temsamem 
cyfra zatopionego w czasie obecnej wypra- 
wy łodzi podwodnych na nieprzyjaciela to” 
nażn okrętowego podwyższyła się na 32.000. 

Wymienione w piątkowym komunikacie 
dwa statki.cysterny zostały zatopione na 
Atlantyku przez łodzie podwodne pod ko- 
mendą komandora-podporucznika Athosa 
Fraternale. 

Ozólny tonaż zatopionych wzdłuż amery- 
kańskich wybrzeży Atlantyku od końca 
stycznia po dzień dzisiejszy, statków wzrósł 
zatem do 114.000 tom. 


Przemówienie premiera Filoffa 
w parlamencie. 


zwyczajnej sesji parlamentu, prem 
off k © 


rzeńców. 
- Przyszłość oraz rozwój Bułgarji jest nie 
do pomyślenia poza ramami nowej wspól- 
noty europejskiej, która się dzisiaj tworzy 
w interesie nowego po ku na 6 
kontynencie: Pierwszym warunkiem do o0- 
siagnięcia tego celu jest zniszęzenie bclsze- 
wizmu, W Bułgarii każdy jest o tem prze- 
konany, iż przyszłość kraju w zupełności 
zależy od wyniku tej walki. Bułgarja wie. 
rzy w końcowe zwycięstwo mocarstw Osi 
i jej sprzymierzonych oraz udzieli wszel- 
kiego poparcia swym sprzymierzeńcom w 
miarę możliwości Jest obowiązkiem Bul- 
garii temu celowi podporządkować wezel- 
ie swoje twórcze siły, a zwłaszcza pod- 
aiość prodnkcję do możliwych tylko granie. 


bowiem sz 
nadto uzy 
szyn. Dot 
czych, ja 4 


Lizbona, 30 marca. Na linji kolejo- 

| Missouri w Stanach Zjednoczo- 

erzyły się dwa pociągi 

tr pociągnęła za sobą 70 oflar 

prtelnych i około 300 rannych. 

„Wskutek fałszywego nastawienia zwrot- 

y pociag 080 został skierowany na 
Ó jechał z wielką szybkością 

rugi pociąg osobowy. Zderzenie było tak 

ałtowne. że lokomotywy i wagony oby- 


dwóch pociągów wbiły się wzajemnie w sie- 
| bie i spiętrzyły się jedne na drugich. 


zyczyny kat nie zdołano jeszcze 
ustalić; jest możliwe, że zachodzi tu wypa- 
dek sabotażu. 

W mieście Selma, w stanie North Caro- 
lina, samochód ciężarowy, wiozący 15 ton 
amunicji, zderzył się na rogu jednej z ulie 
z samochodem prywatnem. Beznpośredniem 

zderzenia było zapalenie sią 

ny; w kilka minut później nastąpi 

zm y wybuch amunicji. W katastro- 
ie straciło życie 25 osób, wśród nich szo- 
ter samochodu ciężarowego i kilku żołnie- 
rzy, którzy pilnowali transportu. Resztę 
ofiar stanowią przechodnie, którzy w chw1- 
li katastrofy znajdowali się w pobliżu miej- 


sca wybuchu. Ogółem było wówczas w po- 
bliża 1000 osób, z pośród któr 500 odnio- 
o ge ii Mpa reny: Ludzi e od- 
amki poci , części rozerwanych samo- 
chodów, które rozleciały się na wszystkie 
strony, a dalej kawałki murów z uszodzo- 
nych domów i szyby: wylatujące z okien. 

Huk eksplozji słyszano w promieniu oko- 
ło 70 kilometrów. Wybuch wywołał panikę 
nietylko w mieście Selma, ale także w oko- 
licznych miejscowościach, ponieważ przy- 
puszczano, że nastąpił atak ze stromy Ja- 
pończyków. 


Katastrofalny wybuch dynamitu 
w Stanach Zjednoczonych. 


Madryt, 30 ona. za ZE i 
Easton, w stanie Pensylwanja, w kam 
temach zakładów powi. Portland 

eksplozja 21 


nastąpiła wz ton 
dynamitu. Wskutek eksplozji 32 robotników 
poniosło śmierć, zaś w okolicznych licznych 
budynkach zostały wyrządzone wielkie 
szkody. Detonację słyszano w promieniu 
około stu kilometrów. 


Rozwój sytuacji w rejonie 
oceanu Spokojnego. 


Tokio, 30 marca. „Tokio Niczi Niczi” do- 
nosi o zakończeniu w dniu 26 marca zajmo- 
wania wysp Andamanów. ° 


„Daily Express“ w wydaniu z dn. 26 mar- 


n . 


ea w ten sposób pisze o znaczeniu tych 
"Ze strategicznego punktu widzenia Ja- 
pończycy po niewielu atakach powietrznych 
zyskali sukcesy o pierwszorzędnem znacze- 
niu. Ponieważ wyspy Nikobary, leżące da- 
lej na południe były administrowane przez 
Anglików i zarządzane przez wysokiego ko- 
misarza, należy się liczyć z tem, że i ta 

wyspy będzie ewakuowana. Zajmu- 
jąc Andamany, Japończycy zyskali dosko- 
nałą bazę flotową i ą na linji ko- 
munmikacyjnej Kalkuta—Australja oraz 
Kalkuta—Stany Zjednoczone, a tem samem 
w zasadzie zamkneli zatokę Benealsk: 
żeglugi alianckiej. Ponadto nie istnieje już 
niebezpieczeństwo zaskoczenia wojsk ja- 
pońskich z flanki akcją ofensywną na te- 
renie Madras i Cej- 


wyjścic 

Chin czunkińskich. Transporty 
posiłków dla Czungkingu i Burmy, kiero- 
wane z Europy lub Stanów Zjednoczonych, 
muszą być wyładowywane w Bombaju, 
skąd drogą lądową przewożone na front. 

W tymże numerze „Daily Express“ za- 
mieszcza sprawozdamie recenzenta wojen- 
"= z Burmy, w którem m. i. czytamy: , 

dnia na dzień sytuacja aliantów staje 
się w Burmie bardziej poważna. Wojska ja- 
poreiis zbliżają się do Mandalay, tudzież 
terenom naftodajnym Yenangyaung. 

W przestworzach uwija się stale , conaj- 
mniej 15 myśliwców, oombowców i samo- 
lotów nurkowych japońskich. > 

W północnej cz 1 
kontynuują zwycięskie operacje. Obsadzi- 
ły one-w dniu 26 marca miejscowość Kuta- 
tjane, ważny kluczowy / t górski, odle- 
ły o 110 km na zachód od miej 


Moresby. i 
Na wodach morza Koralowego oraz na 
Kanale Torres krążą jednostki japońskiej 
Czynniki kowe 


Gwinei oraz Port Darwin w północnej An- 
st przyczemi w Porcie Darwin został 
= f ge e Piadzzó ch aż gu polpg 
. On. i portowych wyrzą- 
dzono dotkliwe spustoszenia. Niemniej po- 
ważne y wyrządzono w objektach woj- 
skowych na terenie Port Darwin. 

u z odrzuceniem japońskich 
propezycyj kapitulacyjnych na froncie fl- 


galską dla | 


Sumatry Japończycy | 5 


lipińskim ożywiła się działalność bojowa, 
Twierdza wyspiarska Corregidor była w 
ciagu ezwartku wielokrotnie atakowana 
przez lotnictwo japońskie, przyczem ataki 
te powtórzyły się w ciągu piątku. | 
Agencja Domei donosi o n h japoń- 
skich atakach na wojskowe obddkży w pół- 
noeno-zachodniej części prowincji Fionan. 
„ Jak donoszą z frontu Szantungu, wojska 
japońskie kontynumją akcję oczyszczającą 
z resztek oddziałów czumkińskich. We 
wschodniej cześci półwyspu Szantumę osa- 
czono 30.000 żołnierzy armji czungkińskiej. 
W odległości 100 km od Czingtau toczą się 
gwałtowne walki. Jak donosi agencja Do- 
mei, prowincją Kwantung zostala - oczy- 
szczona z oddziałów wojsk czumkińskich. 


Japończycy zajęli wyspy Havelork 
i Stewardsond. 


Sztokholm, 30 marca. Jak wynika z in- 

formacji agencji Domei z frontu borneoń- 
skiego, oddziały wojsk Japońskich, które 
wylądowały na wyspie, kontynuują akcją 
eate datai w strefie południowo-wschod. 
niej. 
_ W dniu 20 marca zakończono akcję okrą- 
żania Samarindy i zajęciem o miastą 
portowego, przy równoczesnej kapitulacji 
1.324 żołnierzy wojsk holenderskich wraz 
m oficerami w liczbie 275. M. in. Japończy- 
e a Ak teo ga pr ga SDE 
skich, ział przeciwlotniczych i przeszło 
1.500 karabinów. 

Kontynuując akcję oczyszczającą na An- 
damanach, wojska japońskie zajęły w dniu 
25 marca wyspę Havelork oraz wyspę Ste- 
wardsond. 

Wyspa Havelork leży na wschodzie cen- 
tralnych Andamanów, natomiast wyspa 
Stewardson wśród Andamanów półnoenych 
i środkowych. 


Akcja organizacji 
obszaru wielkoazjatyckiego. 


Tokio, 30 matca. W ubiegły piątek od- 
damo do użytku publicznego wielki - 
ziemny tunel, łączący leżącą na południu 
japońską wyspę Kiusziu z główną wyspą 
katręfiny ami Moji i Szimomo- 

3 samem uzyskano bezpośrednie 

ie kolejowe między północnym cy- 

plem Honsziu a południowym cyplem Kiu- 

sziu, czyli t. zw. linję Tokaido. Temu bez- 

pośredniemu połączeniu dwóch najważniej- 

szych wysp japońskich przypisuje się wiel- 
kie znaczenie. 

Z Bangkoku donoszą, iż na tawie za- 
rządzenia ministerstwa wojny jamu 
wprowadzona została obowiązkowa służba 
proov dlą meskich mieszkańców Syjamu. 

użba' pracy ma trwać 6 miesięcy, przy- 
czem powołani do niej odbywają Ja przed 
wcieleniem do szeregów wojsk: . 

Główną kwatera japońskiego korpusu 
ekspedycyjnego na wyspie Jawie domosi za 
pośrednictwem agencji Domei, że siedem 
wysp wschodniej Jawy podlega administra- 
cji wojskowej. 


i 


Tokio, 30 marca. Fakt zamianowania spe” 
cjalnego posła Japońskiego przy Watyka” 
nie został ostatnio podany do wiadomości 
przez rząd japoński. Stanowisko to powie” 
rzono byłemu przedstawicielowi dyplonta” 
tycznemu w Vichy Ken Haradzie. Równo” 
cześnie zakomunikowano, że każdorazowy 
posel japoński w Szwajcarji będzie piast0” 
wał. zarazem stanowisko ambasadora W 

chy. : Y 

Japońskie ministerstwo spraw zaąagrami“ 
cznych wydało oświadczenie na temat sto” 
sunków z Watykanem w celu pogłębienia 
„stosunków przyjaźni panujących pomiędzy 
Japonją i Stolicą Apostolską“. W oblicza 
obecnej sytuacji światowej oraz faktu za 
mieszkiwania. na terenie Wielkiej AzJ! 
wschodniej przez licznych wyznawców re" 
ligji rzymsko-katoliekiej, to wzmocnieni9 
przyjaznych stosunków i wzajemnego kon- 
taktu pomiędzy Japonją i Watykamem j 
sprawą zupełnie zrozumiałą. 


Willa papieska uszkodzona przez 
wpływy atmosferyczne. 


(St) Rzym: 30 marca. Wskutek zmia” 
atmosferycznych ucierpiała silnie w ostať 
nich czasach starożytna willa papieska Ma” 
gliana, będąca już od setek lat siedziba 
wieje papieża. 

lle zbudował pagten Juljusz II. Do 
tychczas nienstalomo, kto był jej architek* 
tem, czy Gialano da Sangallo, czy też Ra* 
fael, w każdym razie temu ostatniemu 
przypisywano freski w salonie muz, które 
od odrestaurowaniu ich przez Baldassarć 
eruzzi iesiono do Campidoglio. 

Z biegiem czasu w salonie muz pozostał 
ma dawnem miejscu tylko kominek z imie” 
nim i herbem Juljusza IN Niedawno w! 
cher zerwał część dachu i rzucił go właśnie 
przed ten monumetalny kominek. Dalsze 
znaczna część dachu grozi zawaleniem. 

„Obecnie rozważa się pan odrestaurows 
nia zabytkowej willi, która była m. imne 
ulubioną rezydencją Leona X. 


Lot stratosferyczny odłożony. 


(St) Jak swego czasu donosiliśmy, n% 
podstawie informacyj z Buenos Aires, in% 
vero przygotowywał się przy udziale z% 
nika włoskiego Puig lot stratosferycz” 
ny. Przy nakładzie pracy i wysokich ko” 
sztów przygotowania zostały ukończonó 
ale lot nie odbył się ani w wyznaczonym 
terminie 6 marca, ani też później. Balont 
nie napełniono nawet gazem. 
Powodem przesumięcia terminu lotu 2% 
bliżej nieokreślony dzas jest zakaz rządu | 
argentyńskiego, na podstawie ustawy °| 
stanie obleżeniai, jaka od tku wojnf 
na Pacyfiku obowiązuje w Argentyni* 
W myśl tej ustawy wszelkie starty samo 
lotów, balonów i t. p. są zabronione. j 


Układ pomiędzy Stanami Zjedn: 
i Meksykiem. 

Sztokholm, 30 marca. Według doniesieni$ 
ze Stanów Zjednoczonych, zawarto obecni 
pe dłuższych rokowaniach nowy układ 1012; 

ardowy pomiędzy Meksykiem i Stanami 
Zj . Układ ten został podpis“ 
ny przez Komet Wellesa. 


Łotewscy rzemieślnicy kształcą się | 
w Niemczech. 


Libawa, 30 marca. Według doniesieni* 
dziennika „Kurzremas Vards“, w Libawi” 
w dokach okrętowych firmy Tosmare ro% 
poczeto rejestracje młodzieży lotewskiejj 
pragnącej nabyć w: Niemczech wiadomość 
z zakresu budowy maszyn. budowy, okre 
tów, nadto ślusarstwa i innych rodzajó“ 
rzemiosła | $ 

Wielka liczba wniesionych już dotych 
czas zgłoszeń świadczy, że młodzież łotew 
ska odnosi się z wielkiem zainteresowś” 
niem do tej nowej sposobności nabycia Í% 
chowego wyszkolenia. 


W kilku wierszach: 


kich zamieścit swojo uwagi ma temat wyszkolenie 
światopoglądu studentów norweskich, wzywa swoicy 
rodaków do przystosowania się do warunków now 
ery. To, ©o było w przeszłości, już nigdy. nie wróć 
Starego ustroju w Europie — jak w dalszym ciast 
wywodził Knut Hamsun — nie uratują ani polsze i 
ey na fronaie wschodnim, ani też Amerykanie ne 
chodniej półkuli. 


i 
Od dnia 25 do 38 marca w Berlinie przebywała de 
legacja belgijska, która z miarodajnemi ospinikcji 

omawiała szczegółowo aktualne kwestje o ch” 
rukterze gospodarczym i finansowym, 


* 

Z okazji 19-tej rocznicy powstania lotnictwa WS 
skiego odbyły się w Rzymie uroczystości o chars”, 
terze wojskowym, w czasie których odbyło się W 
czenie orderów, które m. in. wręczono wdowie "i 
Bruno Mussolinim, synu Duce, tudzież sýnowi tość! j 
szałka lotnictwa Balbo. Na zakończenie uroozys 
wojskowych odbyła się defilada poszczególnych 1" 
macyj przed Mussolinim. 


V 
| 


M | 
W sobotę przybył do Bangkoku nowemianow? 
ze niemiecki w Syjamie, celem objęcia urzędó** 


* 

Główna brytyjska koncesja w Tjensinie przeć 
zana została w eobotę przez komendanta g: © 
japońskiego burmistrzowi Wen Shih Che. Rząd Gaj 
narodowych reprezentował w czasie tego aktu m 
ster spraw zagranicznych Chu Min Yi, 


* 

Na zaproszenie generalnego marszałka poin ge 
tla przybył w sobotę jako gość armji a annii ; 
szef sztabu generalnego rumuńskiej siły zbrojnej. s 
morat Stefles na kllkudniową wizytę do Niemie% 
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A l s | LJ 
nglja i Japonia. 
Napisał Winston Churchill 
premjer Wielkiej Brytanii. 


Artykuł niniejszy ukazał się w Lon- 
dynie w „Sunday Times“ w 1929 r.. 


„Aby udzielić należytej łodpowiedzi tym wszyst- 
rz wielce szanownym panom, którzy pod szyl- 

em chrześcijańskiego pacyfiku wygłaszają ka- 
zania w duchu skrajnej doktryny kwakierskiej 
na „temat dobroczynności „niesprzeciwiania się 
o » Wystarczy zwrócić uwagę na mapę świata, 

Gpowiedż znajduje się tam w postaci“ niewiel- 
„dej grupy wysp na oceanie Spokojnym, o której 
istnieniu wiedzieli przed rokiem 1853 bardzo tyl- 
ko nieliczni specjaliści. 
I Wyspy te znane są dziś pod nazwą cesarstwa 

aponji. Spontaniczne wtargnięcie epoki maszyn 
w sferę kultur, przykrytych czcigodną patyną 
wieków, doprowadziło do licznych, niezmiernie 
ciekawych rezultatów. Jeżeli chodzi jednak o 
Japonję, to rezultaty te były wprost fantastycz- 
ne i nie popełnimy przesady, jeżeli stwierdzimy, 
że przybrały one na tym terenie rozmiary naj- 

rdziej gigantyczne z gigantycznych. 

„Japonja stanowi istotnie niezmiernie ciekawe 
zjawisko. Wielki ten naród przechodzi w naszych 
czasach dramatyczne przemiany, stanowiąc z je- 
dnej strony nowoczesny aparat przemysłowy — 
unkcjonujący według wszelkich zasad prawidło- 
wości mechanicznej i posiadający wspaniały po- 
tencjał zbrojeniowy, przystosowany w najdrob- 
niejszych szczegółach do wymogów wojny zme- 
chanizowanej, z drugiej strony zaś, jeżeli chodzi 
o jego duchowe fundamenty, oddalony jest od 
zachodu, tego skrupulatnie naśladowanego pier- 
wowzoru wszystkich swoich technicznych zdo- 

yczy mniej więcej w takim stopniu, jak nasza 
epoka od średniowiecza. 

„Wielu Japończyków mówi językiem angielskim. 
Ale ci Japończycy nie myślą po angielsku. Mo- 
dlą się oni do innych ołtarzy, wyznają innych 

ogów w najszerszem tego słowa znaczeniu i 
żyją według swoich, odrębnych od naszych praw. 

Mamy w tym wypadku do czynienia z naro- 
dem, którego wartości są pod wielu względami 
zupełnie odmienne od naszych. Mamy tu do czy- 
nienia z narodem, w którym armja jest pań- 
stwem, a cesarz bogiem. 

Japonja posiada załudnienie wynoszące w przy- 

liżeniu 70 miljonów głów. W każdej minucie 
*odzi się czworo dzieci japońskich. Cyfra śmier- 
telności stale spada, a roczny przyrost ludności 
dochodzi do jednego miljona. Jeżeli ten stan przy- 
rostu utrzyma się w dalszym ciągu, wówczas w 
roku 1960 Japończycy będą narodem liczącym 100 
miijonów, a pod względem ilości zaludnienia, Ja- 
ponja stanie się trzeciem co do siły wielkiem 
mocarstwem. . 

Ponieważ Japonja musi wyżywić posiadaną 
przez siebie obecnie ludność, uzależniona jest od 

andlu zagranieznego, Japońskie rynki zbytu zo- 
stały jednak zamknięte przez te narody, które w 
taniości produktów japońskich widzą zniszczenie 
%wojej własnej równowagi przemysłowej i spo- 
ecznej. Emigracja nie stanowi również rozwią- 
zania kwestji. Emigranci japońscy nie są chętniej 
Widziani niż japońskie towary. Nasuwa się wnio- 
sek, że Japonja musi rozszerzać się pod wzglę- 
dem terytorjałnym. Zmuszona jest tworzyć so- 
bie „Sfery wpływów“, w których nadwyżka lud- 
nóści mogłaby znaleźć nową ojczyznę, fabryki ja- 
Pońskie zapewniony zbyt swoich towarów, a za- 
razem skąd możnaby sprowadzać niezbędne iło- 
ści środków żywności i surowców. 

obecnej chwili najniekorzystniejszym tere- 
nem eksploatacyjnym są Chiny. Japonja nie pra- 
gnie jednak bynajmniej zdobywać Chin orężnie. 
Zresztą nie potrzebuje wcale Chin zdobywać. 
„_ Istotnie Japonja mówi zupełnie uczciwie, twier- 
dząc, że nie pragnie żadnej wojny. Oczywiście 
z jej punktu widzenia byłoby lepiej, gdyby jej 
pozwolono bez narażenia się na zarzut prowoka. 
cji zorganizować taką przewagę sił, aby uzyskała 
szanse złamania każdego oporu pozostałych mo- 
carstw oceanu Spokojnego wobec jej dążeń. 

W razie ewentualnej wojny z któremkolwiek 
E mocarstw zachoddnich, Japonja ma za sobą po- 
ważne atuty. Anglja np. nie prowadziła jeszcze 
nigdy takiej wojny, któraby nie spotkała się z o- 
pozycją którejś warstwy ludności. Mamy zawsze 
U siebie takich ludzi, którzy wołają głośno o po- 

ój w drodze rokowań przy zielonym stoliku. 
Działalność pacyfistów tego pokroju jest stałą 
kulą u nogi dla rządu. Mamy także pijawki wo- 

nne, upatrujące w nędzy spowodowanej wojną 
edynie niezrównane szanse do zbijania prywat- 
nych fortun. Tego rodzaju zjawiska są nie do 
pomyślenia w dzisiejszej Japonji. W razie wybu- 
buchu wojny rząd w ciągu 24 godzin obejmuje 
absolutnie dyktatorską władzę przy minimum 

ć wewnętrznych. Nie znajdzie się taki, ktoby 
Mógł zaprzeczyć, iż wyrośnięcie Japonji do rzę- 

u wielkiego mocarstwa nie znalazło poparcia 
moralnego i czynnego ze strony dwóch wielkich 
mocarstw, mówiących po angielsku. W samej 
tzeczy Wielka Brytanja i Stany Zjednoczone przez 
przeciąg całego wieku stanowiły ostoję I pomoe 
dla Japonji. P 

Sojusz pomiędzy Anglją 1 Japonją dopomógł 
tej ostatniej do przetrzymania najbardziej kry- 

cznego okresu jej rozwoju. Sojusz ten jednak 
został wypowiedziany. Nastąpiło to nietylko z 
Powodu oziębienia sympatji pomiędzy Wielką 
Brytanją i Japonją, ile wobec wzrastającego na- 
Prężenią między Japonją i Stanami Zjednoczone- 

Konsekwentną zasadą, jaką się kieruje Wiel- 
Brytanja jest bowiem tezą nieuprawiania żad- 
nej polityki tego rodzaju, która mogłaby spowo- 
ować poważniejsze dysonanse w świecie mó- 
wiącym po angie'sku. Wprawdzie sojusz anglo- 
japoński z wielu powodów był połączony z ko- 
Tzyścią nietylko dla Wielkiej Brytanji, ale i dla 
tałokształtu stosunków mocarstw europejskich 
u Azją. A 
mimo tego pozwoliliśmy, aby układ z Ja- 
Ponją został unicestwiony w roku 1919 i rozwod- 
niliśmy go w szerszym pod względem terytorjal- 
nym, ale mimo to wyraźniej zarysowanym pak- 
tie 4.ch mocarstw oceanu Spokojnego. Było to 
Ustępstwo uczynione przez Wielką Brytanję na 
tzecz opinii publicznej Stanów Zjednoczonych. 

"akt, że rozluźnienie węzłów przyjaźni między 

/ielką Brytanją i Japonją stanowi nieszczęście 

a świata, nie może ulegać żadnej wątpliwości. 

oże on bardzo łatwo doprowadzić do'niesłycha- 

tragicznego rozdziału historji. 


Fakt ten był jednak niewątpliwie o wiele mniej. 
szem złem, niż powstanie przeciwnej naturze nie- 
nawiści pomiędzy narodem brytyjskim i amery- 
kańskim. W obecnej chwili istnieją tylko trz 
narody, będące w możności wystawić naprawdę 
zdolną do boju flotę wojenną. 

Może za 6 albo 7 lat sytuacja ulegnie zmianie, 
jednak dzisiaj sprawa wygląda, że tylko Anglja, 
Stany Zjednoczone i Japonja pósiadają flotę bo- 
jową. Oczywiście mam tu na myśli wyposażoną 
we wszelki niezbędny sprzęt flotę wojenną na 
wielką skalę, która byłaby zdolna rozwijać swój 
pełny potencjał bojowy także na wodach ocea- 
nicznych. Na szczęście — może — każda z tych 


trzech flot jest oddzielona od pozostałych ocea- 
nami. 


Gdyby jedna z tych flot zdecydowała się na 


przebycie wielu tysięcy mil obszarów oceanicz- 


„nych, celem zaatakowania drugiej, to oczywiście 


automatycznie spowodowałoby to zmniejszenie 
jej siły bojowej, która w najkorzysiniejszym wy- 
padku mogłaby zredukować jej faktyczną siłę 
nawet do jednej trzeciej części, 

Te warunki tłumaczą ostatni potężny wzrost 
znaczenia Japonji na Dalekim Wschodzie. Jed- 
nak ani flota brytyjska, ani flota amerykańska 
nie jest dostatecznie silna, aby mogła zaryzyko- 
wać zaatakowanie Japonji. 


Brak wiadomości o losie 1200.000Polaków 
deportowanych w ołąb Rosii sowieckie: 


Ankara, 28 marca. Ostatnio nadeszłe wia. 
domości o losie Polaków w Rosji sowiec- 
kiej wywołały w kołach polskiej emigracji 
w Istambule siine zaniepokojenie. 5 

Jak wiadomo, po wkroczeniu bolszewi- 
ków na wschodnie obszary Rzeczypospolitej 
Polskiej, deportowano wbrew prawu mię- 
dzynarodow. wszystkich wziętych do nie- 
woli oficerów i żołnierzy armji polskiej, 
oraz wiele osób z pośród cywilnej ludności 

lskiej na azjatyckie obszary Związku Ra- 

ieckiego. Polskie koła emigracyjne obli- 
czały wówczas deportowanych aków na 
około półtora miljona osób. 


Akcje poszukiwawcze, które miano prze- 
prowadzić w ostatnich czasach na skutek 
energicznych interwencyj polskich czynni» 
ków w Londynie, doprowadziły do stwier- 
dzenia nazwisk 300.000 zesłanych Polaków, 
natomiast o pozostałych 1200.000 zaginął 
wszelki ślad. 7 

Władze sowieckie udzielają niejasnych 
i wymijających odpowiedzi. Los ten spot- 
kał również grupę byłych oficerów pol- 
skich, liczącą około 800 osób, aresztowa* 
arok we wrześniu 1939 r. przez organa 


Znaczne siły sowieckie odrzucone 
na północny-wschód od Taganrogu. 


Z głównej kwatery Wodza, 27 marca. Na- 
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje: kw 

Na półwyspie Kercz wojska niem le I 
rumuńskie odrzuciły w kilku falach prze- 
prowadzone ataki nieprzyjaciela I znisz- 
czyły przytem 12 czołgów. 

Na północny-wschód od Taganrogu zna- 
czne siły Sowietów odrzucone zostały w 
kontrataku na ich stanowiska wyjściowe 
wśród ciężkich strat, Na kilku miejscach 
środkowego i północnego odcinka frontu 
nieprzyjaciel przy powtarzaniu swych bez- 
skutecznych ataków poniósł również wy» 
sokio straty, Własne lokalne ataki dopro- 
wadziły do dalszych sukcesów. ` 

Lotnictwo rozbiło zbiorowiska czołgów 
nieprzyjaciela na półwyspie Kercz i na 
środkowym jedynie odcinku frontu znisz- 
ze 19. agów transportowych Sowie- 


W. 
Reńsko-westfalska 253 dywi poea 
w kilkutygodniowych najbardziej zacię- 
tych walkach obronnych odparta 120, cze 
ściowo wspieranych przez czołgi, atak 


nieprzyjaciela i zniszczyła masę kilku so- 


wieckich dywizyj. 
W Afryce północnej podczas ataków po- 


scach przerwana przez trafienia perene. 


lotników bo- 
Jowych kontynuowały ataki na nieprzyja- 
cielskie okręty w porcie La Valetta, jak 
również w zatoce Scirocco ze hz law 
sukcesem. Bomby ciężkiego kalibru trafiły 


w jeden krążownik i pięć wielkich okrę- 
tów handlowych, z których cztery stanęły 
w płomieniach. Dalsze trafienia bombami 


uzyskane został składach nafty, do- 
kach, k . gh wta wale artylerji 
przeciwlotniczej. 


kich ych ścigała konwój 
brytyjski, z rego — jak doniesiono we 
wczorajsz komunikacie wojskowym — 
Już ono jeden kontrto ec i je- 


den parowiec, | zatopiła trafieniem torpe- 
reh ieden okręt-cysternę, pojemności 4.000 


rzeciwko wyspie b Jsklej 
sbraaaio skutecznie hami 
ostatniej nocy wojskowe urządzenia wa- 
żnego ośrodka budowy okrętów Sunder- 
land i pewien port u ujścia rzeki jeanne 

Na wschód od Islandji Jedna z łodzi je 
wodnych zaatakowała biję t reae y 0- 
kręt handlowy, pojemności 1.500 ton, który 
był zabezpieczony przez Jedną łódź strażni- 
gni dwa ści - oai odwodnych i za- 

ła wszystkie ry 0 rety. 

Podczas ataków słabszych sił brytyjskie-, 
go lotnictwa ostatniej nocy na Niemcy za- 
chodnie — nieprzyjaciel pany wysokie 
straty. Nocne myśliwce i artylerja prze- 
ciwlotnicza  zestrzeliły 16 z atakujących 
bombowców, cztery sze brytyjskie sa- 
moloty zostały strącone za dnia nad fran- 
cuskiem wybrzeżem zachodniem. 

Starszy sierżant Gildner odniósł swoje 
26, 27 i 28, a porucznik zu Lippe-Weissen- 
feld swoje 18, 19, 20 i 21 nocne zwycięstwo 
myśliwskie. Pewna formacja myśliwców 
nocnych pod dówództwem generała-poru- 
cznika Kammhubera uzyskała tem samem 
ostatniej nocy swój 500 zestrzał. 


Teren operacyjny niem. łodzi podwodnych u wybrzeży Ameryki. 


© 
Powyższa mapa przedstawia akcję 
Nest u wybrzeży Ameryki Północnej I Kanady, jak również na morzu Karaibskiem. Łodzie pod- 


wodne operują na obszarach, odległych o 7 do 8 tysi 


niemieckich łodzi podwodnych na Atlantyku, przedewszyst- 


ęey kilometrów. od swych baz operacyjnych 


na morzu Północnem i w zatoce Biskajskiej. Dotychczas niemieckie łodzie podwodne zatopiły 165 
okrętów, pojemności łęcznej 1,109.300 ton, w tem 64 okręty-cysterny. 


Ambasador von Papen 
w Berlinie. 


Berlin, 28 marca. Niemiecki ambasador 
w Ankarze von Papen przybył, zgodnie z 
zapowiedzią, do Niemiec. 

Powiadomione koła nie podają bliższych 
informacyj na temat celu tej podróży i e- 
wentualnych rozmów z nią związanych. Na 
tomiast stało się wiadomem, że strona nie- 
miecka z wielkiem zainteresowaniem śle- 
dzi rozwój wypadków w, Tureji. W szcze- 
gólnym stopniu obserwuje się tam wraże- - 
nia, jakie zarysowują się w tureckiej opi- 
nji publicznej w związku ze wzrostem bol- 
szewizacji na terenie sąsiedniego Iranu. 

W Berlinie odnoszą wrażenie, że Turcja 
nietylko śledzi uważnie ten proces, jako 
fakt objektywny, ale również zyskuje na 
przekonaniu, iż Anglja wszędzie tam, gdzie 
napotyka na żądania sowieckie, zmuszona 
jest okazać ustępliwe stanowisko. 


Uczczenie Dostojewskiego 
przez Niemców. 


Berlin, 28 marca, Niemiecka komenda po- 
lowa w miejscowości Staraja Russia umieś- 
ciła tablicę pamiątkową na domie, który 
niegdyś zamieszkiwał Dostojewski. 


Obszerny dom zbudowany z kloców drew- 
nianych, który w latach 1872 do 1880 
zamieszkiwał największy poeta rosyjski 
i gdzie spędził najbardziej pracowity okres 
Życia, znajdował się w okresie rządów bol- 
szewickich w stanie zupełnego zaniedbania. 
Budynek ten, zamieszkiwany przez Dosto- 
jewskiego wraz z rodziną, służył za dom 
mieszkalny 8-miu - rodzinom, zmuszonym 
tam żyć w fatalnych warunkach higjenicz- 
nych. Ze ścian zwisały strzępy tapet, zaś 
drzwi były powyłamywane i poniszczone. 
Od czasów Dostojewskiego nie podejmowa- 
no większych remontów, ani naprawy. Je- 
dynie stara zardzewiała tablica, umiesz- 
czona na ścianie stropowej, przypominała, 
h dom służył niegdyś wielkiemu mistrzowi 
SŁOWA! 


Odpowiedź Edena na interpelację 
w Izbie Gmin. 


Sztokholm, 28 marca. Minister spraw za- 
granicznych, Eden, potwierdził we czwar- 

kw izbie Gmin stratę wysp Andamanów 
przez Brytyjczyków, przyczem wyraził się, 
iż było to „wycofanie małego garnizonu”, 

Poseł konserwatywny, Herbert Williama 
oświadczył na to, że „to nowe i groźne nie- 
bezpieczeństwo dla Indyj* powinno być w 
odpowiedni sposób zażegnane. Eden odpo- 
wiedział: „Nie moge publicznie wypowie” 
dzieć się na ten temat, Podałem jedynie na- 
gie stwierdzenie faktu", 


Churchill odpowiada Majskiemu. 


“Sztokholm, 28 marca, W toku dyskusji w 
pewnem kole konserwatystów zabrał głos 
promjer Churchill, 
« Wobee oświadczenia jednego z członków 
Izby lordów, iż Angłja utraciła od chwili 
wybuchu wojny z Japonją 1.2 miljona mil 
kwadratowych obszarów, Churchill odpo- 
wiedział na to, dając krótki przegląd wy- 
padków wojennych. O upadku Singapoore 
wyraził się jako o „największej katastrofie 
w dziejach Wielkiej Brytamji*. Na temat 
kampanji libijskiej Churchill nie nie po- 
wiedział, O przebiegu bitwy na Atlantyku 
wyraził się kilkoma pesymistycznie brzmią- 
cemi słowami. 

Następnie brytyjski premier omawiał 
apel sowieckiego ambasadora Majskiego, 

ry domagał się dotrzymana przyrzeczeń 

brytyjskich, dotyczących pomocy. Dał on 
do zrozumienia, iż sowieckie życzenia zna- 
lazły u aliantów bardzo znikomy ew. 


7 


Bolszewizacja Iranu. 


Ankara, 28 marca. Postępująca nieustan- 
nie bolszewizacja półnecnych prowincyj 
iranu przybiera — wedłu donissień ken A 
szych z Teheranu — coraz większe roz- 
miary. 


Dokonana ostatnio zmiasta gabinetu, dzięki — 


której w Teheranie doszedł do steru rząd 
przyjazdy dla Sowietów, przyczyniła się 
do jeszcze silniejszego przygotowania te- 
renu pod dalsze przenikanie bolszewizmu 
w kraju. Na każdym kroku mnożą się nie- 
pokoje i zamieszania wśród różnych ple“ 
mion irańskich. Drogi komunikacyjne stały 
sią niepewne z powodu nieustannych napa- 
dów band rozbójników. Organizacje sowie- 
ekie, przybyłe do kraju w związku zagro- 


sją angielsko-bolszewicką, popierają otwar- y śą 


cie szerzenie się tego chaosu. 

W- kołach politycznych stolicy tureckiej 
upatruje się w mowie premjera irańskiego 
Ali Suheyli nowy dowód zawikłanej sy- 
tuacji w Iranie. Premjer w mowie swej 
apelował do ludności, aby nie traciła ner- 
wów i zapowiedział dalsze ograniczenia 
w zakresie żywnościowym. 


Nowy książę Aosta, 


(St) Rzym, 28 marca. Jak włoski Dziennik 
Urzędowy donosi, na podstawie postano- 
wienia z 1887 roku, tytuł kalęcha Aosta 
przeszedł na księcia Spoleto, Almone, po- 
nieważ ostatni książę 
zostawiając męskiego potomstw 

Nowy książę Aosta urodził się w 1900 r. 
Zgodnie z tradycjami domu panującego z0- 
stał oficerem marymarki i brał udział w 
różnych ekspedycjach. Od roku 1939 dowo- 
dzi, jako admirał eskadry na wodach gór- 
nego morza Tyrreńskiego. Książę Aimone 
jest ożeniony z księżniczką grecką Ireną. 
W maju 1941 roku upatrzono go na króla 
Chorwacji. ı 
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Wiadomosci lokalne. 


MARZEC 


31 


Dziś: Balbiny p. m. 
Jutro: Hugona bp. m. 


* 


Dziś obowiązuje zaciem- 
nionio od g. 20.30 do 5.15 


Walka przeciw gruźlicy na terenie 
Generalnego Gubernatorstwa. 


Kraków, 30 marca. W tych dniach w toku rozmow 
służbowych przedstaw:cieli Oddziału Zdr.wia w Głów- 
nym Wydziale Spraw Wzwnętrznych Rządu Gens- 
realnego Gubernatorstwa, przeprowadzonych w Kry- 
'nicy. ukonstytuowzł się specjalny Wydział Prze- 
ciwgrużliczy. Wydział ten będzie dzierżył ogólne 
kierownictwo nad wszystkiemi sprawami, związenw 
mi z walką przeciw gruźlicy na terenie Generalnego 
Gubernatorstwa. 


„Cud życia“ w Kielcach. 


Kiclce, 31 marca (bal). Mieszkańcy Kra- 
kowa, Warszawy I innych miast widzieli 
już wspaniałą wystawę „Cud życia“, gdzie 
szklany człowiek jest największą atrakcją. 

W miastach, gdzie poprzednio zatrzymy- 
wała się wystawa, tysiące ludzi eodziennie 
z zainteresowaniem zwiedzali poszczególne 
sale, zatrzymując się przy przeróżnych wy- 
kresach, rysunkach, tablicach przedstawia- 
jących rozwój człowieka, higjene życia o0- 
raz inne ciekawe zagadnienia codziennie 
spotykane, a które rzadko kto jest w stanie 
naukowo wyjaśnić. 

„Wystawa „Cud życia* zaopatrzona w 
szereg ciekawych eksponatów cieszyła Się 
wszędzie olbrzymiem powodzeniem, a barw- 
ne porównania i schematy były zawsze ży- 
wo komentowane. 

Qtwarcio wystawy nastąpiło w Kielcach 
w niedziele w lokalu gimnazium biskupie- 
go. Zwiodzać ją można hedzie codziennie 
od godz. 10-tej do 19-tei bez przerwy. 


Książki pracy dla żydów. 


(bal) Kielce, 31 marca. Żydowscy miesz» 
kańcy Działoszyc od 14 do £0 lat otrzymają 
w myśl odnośnych przepisów, książki pra- 


cy. 

Wszyscy żydzi, których obowiązuje zgło- 
szenie sie po książke pracy, winni przynieść 
ze sobą 2 fotografje. Stosownie do zarzą- 
dzenia o pracy przymusowej dla ludności 
żydowskiej: dział pracy przy gmimie żydow 
skiej w Działoszycach deleguje codziennie 
do nobliskich miejscowości Racławic i 
Dziekanowice, a także do spółdzielni „Rol- 
nik* w Działoszycach, partje robotników, 
którzy pracują w zakresie przewidzianych 
potrzeb. 

Pozatem w niedługim czasie zostaną pod- 
jete roboty meljoracyjne, do których użyta 
zostanie większą ilość robotników żydow- 
skich. Prace meljoracyjne rozpoczną się w 
miarę nastamia cieplejszych dni oraz cał- 
kowitem stajaniu Śniegu, który na polaen 
jeszcze pozostaje. 


Echa kradzieży w pałacu. 


Kielce, 31 marca (Zet). W nocy na 7-go 
grudnia 1940 r. przez wyłamanie kraty w 
oknio piwnicy w majątku Wiśniówka w 
powiecio cpatowsko-sandomierskim, niezna- 
ni sprawcy dostali się do nokoju pałacowe- 
g2, gdzie skradli garderobę męską i dam- 
ską, bieliznę i obuwie enólnei wartości 3000 
złotych na szkodę Warława Pawlikowskie- 
ge, Marii Mulowicz i Edmunda Reńskiego, 

W. toku dochodzenia policja ujeła zło- 
dziej w osobach: Marcina Kudzia z Gnie- 
więcina. gminy Sedziszów (nowiat Jędrze- 
jów) i Józefa Koruby ze Skórzewa. gminy 
Szaniec (powiat stopnieki) i osadziła w 
wiezieniu. 

„Po pewnym czasie Koruba zmarł w wie- 

zieninu kieleckiem. przed sadem wiec stanie 
Kudzia oraz Zofia Koruba ze Skórzewa, 
Jan i Zofja Sochowie ze Szezytnik (now. 
bnski), Wawrzyniec i Marianna Tohbołkie- 
wiczowie oraz Jan i Józefa Szafrańcowie, 
również ze Szczytnik za nrzechnwywanie 
wzelednie kupno od złodziei, wiedząc, że 
pochodza cna z kradzieży. 

Snrawa odhedzie się nrzed sadem okręgo- 
wym w Kielcach w dnin 28 kwietnia rb. 


` (ba) ZALEGŁOŚCI ZA WYCIER KOMINÓW. 
Z dniem 31 marca mija termin wpłocania za- 
lecłych wpłat za wycier kominów, ściąganych 
przez zorząd „Przemysłu Kominiarskieso* w 
K 'elcach. Osobv. które do tei pory nie wnłaciły 
zo'egłości. winnv we własnym interesie uskutecz- 
n'ś wpłaty, rdyż w przeciwnym razie zar”ad 
„Przemysłu Kominiarskieso* zmuszony będze 
przekazać zaległości urzędowi skarbowemu. któ- 
ry onłatv ściągeć bedzie wraz z kosztami za 
zwłokę i erzekncji. Termin 31 mńrca iest osta- 
teczny. przyczem należności winnv być wpłoca- 
ne w kasie „Przemvsłu Kominiarskiego* w Kiel- 
cąch. ml. Szeroka PN. 

"(Zety RTAŁA ŚMIERĆ OTKUSZANKI. Na po- 
Inch wsi Rracieiówka. gminy Jangrot koło Wol- 
bromia znaleziona, nrzed kilkoma dniami zw?o- 
ki 3O-otniei Morii Sawnla, pochodzoacej z Olln- 
s7a (Wkenan). Jak wykozałv ocłedziny policvi- 
no-tekarskie, Sowula zmarła wskutek zamarznię- 
Pat przed dwoma tvsodni=mi. 

? (Za PN SADZY Z KOMINA ZAPATTŁ SIĘ 
PALAC. W pałacu włościciela maią'tFn Konrada 
Niemoiewskiero w Oleszn'e. eminv Oksa w Do- 
wiecie włoszczowskim wybuchł nożar od sadzy 
z kamina, Miamawir'e zanatit sie dach nołecn, 
D+e-="ti niezwłocznemu snostrzeżonin arena i onh- 
fatri wode okalniacai peho, ełsżbą maintien 
zdołała pożar ugasić. Spłonęła tylko część da- 
chu. 


Kącik filatelistyczny. 


Monografja o znaczkach „I. Polskiego Korpusu" 


Kraków, 30 marce. 

Dia fllatellstów spocjalizujących znaczki poszcze- 
gólnych krajów monografje wszelkiego rodzaju sta- 
nowią poprostu artykuł pierwszej potrzeby, | dlatego 
też popyt na dzieło „Ikaros“ spowodował, że zniknę- 
ło ono zupełnie z półek księ- 
garskich, Znakomitem uzu- 
pełnieniem „ikarosa* jest 
praca profes, Stanisława 
Miksteina o znaczkach „I. 
Polskiego Korpusu" (z r. 
1918), która ukazała się © 
statnio nakładem firmy 
„A. Pachoński w Warsza- 
wie. 

Trzeba w całej pełni t- 
znać zasługę tak autora, 
jak i wydawcy, którzy pod- 
jeli się uzupełnienia tej Iu- 
ki w polskiej bibijografji 
filatelistycznej, a dokładny 
skrót dzielka w języku niemieckim, zamieszczony na 
wstępie, skłoni z pewnością do nabycia tej obszernej 
broszury także wielu niemieckich filatelistów. 

Znaczki „i. Poł. Korp.” należą do jednych z naj- 
cenniejszych z okresu wojny światowej. Zaledwie 
zmikoma ilość zbieraczy może poszczycić się komple- 
tem, i ceny rzadszych egzemplarzy zwyżkują stale. 
Jedną też z najważniejszych infermacyj, jakie za- 
wiera monografja, są cyfry nakładu poszczególnych 
sztuk. Wahają eię one od zaledwie 700 sztuk (zna- 
czek przedrukowy 10 na 7 kop.) aż do 60 tysięcy 
(drugie wydanie, przedruk 35 na 1 kop.). 

Niniejsza recenzja nie może przedstawić w sposób 
wystarczający dokładmości dzieła, i dopiero nabywcy 
przekonają się naocznie jak precyzyjne muszą być 
fachowe dzieła z dziedziny filatelistyki, Trzeba też 
mieć niesłychaną cierpliwość, by wykonać pomiary 
3 dokładmością do jednej/dziesiątej części milimetra, 
ale właśnie w dziedzinie znaczków przedrukowych, 
pa é badacza nalbży posunąć do ostatecznych 
gran 


, Początkujący zbieracze, dla których dzielo „Tka- 
ros" jest niedostępne, dowiedzą się, że filatelistyka 
obejmuje nietylko same znaczki pocztowe, ale wy- 
trawnego zbieracza Intresują zarówno najrezmajtsze 
ostemplowania, kartki pocztowe, koperty listowe, 
oraz znaczki stempiowe użyte pocztowo; — cały sze- 
reg reprodukcyj niezwyklych rzadkości ilustruje 
pracę, a zebranie takiego materjału trwało, jak 
oświadczy} nam sam autor, wiele lat. 


Dla nabywców monografji, którzy pragną uchronić 
eig przed nabyciem falszywych zmaczków „l. Pol. 
Korp.'* bardzo ciekawym będzie oczywiście ostatni 
rozdział, traktujący o podrobionych przedrukach i 
zawierający w powiększeniach reprodukcje wiele lat 
późmiej eporządzonych przedruków i stempli, Zwró- 
cić też należy w tem miejscu uwagę, że na nieząbko- 
wanych znaczkach II wydania prof. Mikstein u- 
mieszcza gwarancję wzdłuż dluższego, na ząbkowa- 
nych zaś wzdłuż krótszego boku znaczków.  Podro- 
bieńie ząbkowania „skrzymkowego'* jest zresztą, jak 
wspominaliśmy w jednym s „Kącików'** wprost nie- 
wykonalnem zadaniem i dlatego też tylke począt- 
kujący filateliści mogą ponieść szkodę nie rozperna- 
jac zafałszowania, 

Wygląd zewnętrzmy monografji nie wskazuje by- 
najmniej na to, iż ukazała się ona w okresie wo- 
jennym, gdyż nie można niczego zarzucić ani jako- 
ści papieru, ani dokładności reprodukcji. Nie wąt- 
pimy też, iż dziełko to będzie nietylko zajmującą 
lekturą dla wielu zbieraczy | umupełmi ich bibljotecz- 
ki filatelistyezne, a ponadto uchroni ich od nabycia 
falsyfikatów. 

Uzupełniamy artykuł o błędach druku znaczków 
Generalnego Gubernatorstwa, gdyż podano nam do 
wiadomości, że istnieją znaczki „I rocznicy G. G.” 

Bardzo ciekawym problemem jest wartość znacz- 
ków „i. Korpusu” skasowanych fiskalnie, t. j. zwy- 
kie przekreślonych chemicznym ołówkiem. Wynosi 
ona, © ile znaczek nie jest zbytnie zasmarowamy, 
połowę ceny znaczka stempiowanego, 

—ja— 


Pieniądze dla b. jeńców wojennych. 


Kielce, 31 marca (Zet). Ortskomandantur 
w Radomiu za pośrednictwem połnomocni- 
ka zarządu głównego P.C.K, na okręg kie- 
lecko-radomski zawiadamia b. polskich jeń- 
ców wojennych, zwolnionych ze Stalagu 
XVIIA, żo posiada dla nich kwoty pienięż- 
nc, pochodzące z zarobków w okresie poby- 
tu w niewoli. 

Ponieważ Ortkommandantur w Radomiu 
nie posiada dokładnych adresów osób za- 
interesowanych, których wiadomości te 
dotyczą, osoby te winny podać niezwłocznie 
swój o y adres, celem przekazania im 
należnych kwot. 

Lista obejmuje 58 osoby: Władysław A- 
damczyk; J. Bracha; Józef Banasik; Jan 
Bednarz; Józef Banasik: Kazimierz Czar- 
necki; Stefan Chrzanowski: Stefan Ciosek; 
Józef Dzwonek; Jan Dąbrowski; Jan Ga- 
wron, Jan Gałek; Jan Janus; Alfred Ja- 
strzębski; Michal Kadela; Antoni Kawa- 


Weterynarze na kursie prz 


(bal) Kielce, 31 marca. W Kielcach od- ; i cielakach. Następnie uczestnicy 


był się zorganizowany przez Wydział We- 
terynarji przy Oddziale Spraw Wewnętrz- 
nych O Radomskiego, kurs przeszko- 
leniowy dla weterynarzy. Celem kursu by- 
ło zapoznanie weteryna z na'nowszemi 
zdobyczami wiedzy zapobiegania chorób 
bydła oraz fachowe pielęgnowanie zwierząt 
w czasie ewentualnej choroby. © 

Weterynarz, którego zadaniem jest zwra: 
canie uwagi na PZ. czystość oraz do- 
zorowamie uboju bydła dokcnywanego -w 
rzeźni, na zorganizowanym kursie miał mo- 
żność zapoznania się ze wszystkiemi obo- 
wiązującemi zarządzeniami oraz przenisa- 
mi higjeny. Kurs przeszkoleniowy w Kiri- 
cach wywołał u weterynarzy ogólne zainte- 
rosowanie, a liczba 80 uczestników z całego 
okręgu radomskiego jest wymownym tego 
dowodem. . 

Kierownictwo kursu spoczywało w Tę 
kach p. dr. Lockau, który zapoznał 17 we- 
terynarzy powiatowych okr. radomskiego 4 
istotą ich u owych czynności. Pozatern 
p. dr. Lockau oraz dyrektor rzeźni p. Czę- 
chowski przedstawili uczestnikom kursu, 
pomiędzy którymi nie brakło poza wetery- 
narzami powiatowemi także wolno prakty- 
kujących oraz wterynarzy badających mię- 
so ze sposobami badania mięsa, przyczem 
instrukcje podane były praktycznie na za- 
bitych wołach, koniach, owcach, świniaca 


Kieleckie biuro dla 


lee; Stefan Kubalski; Teofil Kijanka; 
Franciszek Kamiński; Stanisław Kwiecień; 
Józef Kot; Stanisław Krasowski; Jan Ku- 
charczyk; Władysław Kaczorowski; Józef 
Kokosa; Stanisław Kasperek; Jan Kuchar- 
egyk; Leon Lisocki; Michał Mulet; Józef 

akosa, Wacław Mikolajezyk; Paweł Mor- 
gas; Stanisław Pietrakowski; Feliks Pa- 
stuszka; Stanisław Płuciennik; Jan Roma- 
nowski; Wincenty Sadłocha; Jan Szymań- 
ski; Mieczysław Szpalerski: Mieczysław 
Szczurek; Stanisław Stępniewski; Józef 
Staniszewski; Józef Sabaszek; Michał Tlu- 
ścik; Józef Wrona; Józef Wierciński; Wła- 
dysław Wyrzykowski; Jan Wlazło; Józef 

ychowaniec; Stanisław Wajs; Franciszek 
Żugaj; Adalbert Zagański; Jan Nowacki. 

Bliższych informacyj może udzielić peł- 
nomecnik zarządu głównego P.C.K. na o- 
kręg kielocko-radomski w Kielcach (biure 


P. C K) è 


zapoznali 
się z zarodkami różnych jak try: 
chiny, tuberkuły i t. d. oraz sikutecznemi 


środkami ich zwalczania. 


Do wiadomości uczestników kursn oda- 
no także sposoby krajania mięsa, które 


przeznaczone ma być do użytku. Weteryna- 
rzom polecomo zwracanie uwagi na scho- 
rzałe miejsca u bydła, a w razie napotka- 
nia takowych nakazano je wycinać i od- 
rzucać jako nie nądające się do spożycia. 
Przedstawiając słuchaczom kursu anatomi- 
czne właściwości ciała zwierzęcego, oraz o" 
p chorób. zwrócono uwagę na spose- 
y wykrywania chorób. Zagadnienie za- 
razków parcha omówił prof. Stefański z 
Krajowego Zakładu Weterynarji w Puła- 
wach, demonstrując na koniach sposób ich 
badania i zwalczania, 


, Pozatem uczestnicy kursu zwiedzili Rze- 
źnię miejską w Kielcach oraz wysłuchali 
szereg innych aktualnych referatów oma- 
wiających różne zagadnienia weterynaryj- 
ne. 


Kurs przeszkoleniowy dla weterynarzy, 
urządzony w Kielcach, jest pierwszym tego 
rodzaju kursem a z uwagi na niewyczer: 
panie wszystkich wskazówek i wi i 
z zakresu weterynarji, władze zapowie- 
działy zorganizowanie w najbliższym cza- 
sie nowego kursu informacyjnego. 


spraw podatkowo- 


buchalteryjnych czynne. 


(bal) Kielce, 31 marca. W jednym z pò ! ksiąg, które winny być ke ży prawi- 


przednich numerów naszego dziennika za- 
mieszczone było zarządzenie p. Starosty 
Miejskiego w Kielcach, że w dniu 18 marra 
b. r. otwarte zostało przy ul. Szerokiej 33, 
specialne Biuro dla spraw podatkowo'bu- 
powi ce jnych 1  przemysłowo-gospodar- 
czyc 
Otwarcie Biura dało możność kupcom i 
p iębiorcom wszelkiego rodzaju zakła- 
dów swoje księgi handlowe przedłożyć w 
celu ich sprawdzenia, poprawienia lub z 
gruntu zaprowadzenia według najnow- 
szych. obowiązujących przepisów. , 
Jnż w pierwszych dniach czynności Bin- 
ra, które iest w stałym kontakcie z Insnek- 
toratem Skarbowym. stwierdzono w księ 
gach wieln knneów chaotyczne prowadze- 
nie buchalterji oraz wiele niewłaściwych 


| cych ksią 


padn. as i yener w buc RE Sety 
w najlepszym dowodem, ęg=- 
wość ich zaprowadzona i prowadzona była 
ga niefachowych buchalierów. Taka 

sięgowość będzie specjalnie dokładnie 
sprawdzaną, a kupey, przemysłowcy i t. p, 
którzy chcą uniknąć strat i przykrych kon- 
sekwencji, winni dokładnie pilnować swo- 
ich spraw i ściśle stosować się do wskazó- 
wek udzielanych w Binrze. 

Zarządzenie o prowadzeniu od 1 stycznia 
b. r. księgi zakupu i zbytu towarów nie 
wyklucza prowadzenia innych obowiązują” 
i dlatego kupcy. którzy ogTranr- 
czyli się do prowadzenia tylkp książki za- 
kunrów sa w błędzie jeśli sądzą, że jest to 
już cała ksiegowość. 

Każdy kupiec, przemysłowiec czy właści- 


ciei przedsiębiorstwa winicn złożyć w Blw- 
rze książki i wszelkie należące do nich rze 
chunki już w najbliższych dniach, gdyż za- 
niedbanie rachunkowości może narazić gė 
na ykre i niespodziewane konsekwencje. 
e wszelkich sprawach podatkowo-bu- 
chalteryjnych i  przemysłowo-gczpodar- 
czych należy zwracać się bezpośredmio do 
Biura osobiście, gdyż Biuro urzędników 
swoich nie będzie delegowało. 

Biuro czynne jest codziennie od godz. 8— 
13 oraz od 15—18. 


(bal) ZAGINĘŁA 7-LETNIA DZIEWCZYNKA. 
Z doniu rodziców w Skarżysku-Kamiennej, ul 
Graniczna 152, wydaliła się Wanda Kamińska 
ur. 10 kwieinia 1935 r. Zaginiona widziana była 
ostatnio 15 marca w towarzystwie nieznanej 
dziewczynki liczącej około 10 lat i od tej pory 
wszelki ślad za nią zaginął. Zachodzi podejrze- 
nie, że Kamińska namówiona przez nieznaną 
dziewczynę, wydaliła się z domu rodziców w ce-. 
lu uprawiania żebran.ny. W celu odnalezienia 
zaginionej podajemy rysopis: włosy ciemno-blond 
obcięte na t. zw. „kacapkę* z grzywką, dobrze 
zbudowana | odżywiona, umysłowo dobrze roz- 
winięta. Wamda Kamińska ubrana była w palte 
koloru bordo z czarnym futrzanym kołnierzem 
oraz takiegoż samego kołoru czapeczkę. Trzewi- 


„ki brązowe, sznurowane, brązowe pończoszki ©- 


raz cielistego koloru sukienkę w kratki. Wiada- 
mości o zaginionej należy kierować de komi- 
sarjatu policji kryminalnej w Kielcach. 

(Zet) FAŁSZYWE OSKARŻENIE. Posterunek 
policji w Sędziszowie, powiat Jędrzejów, otrzy- 
mał w grudniu roku ubiegłego anonim, oskarża- 
jący Bogdana i Marję małżonków Bronkowskich 
z Jeżowa, gminy Msiyczów o posiadanie i ukry- 
wanie rzeczy skradzionych z pociągu ewakna- 
cyjnego w początkach wojny. Kilka dni później 
do policji kryminalnej w Jędrzejowie wpłynęła 
druga skarga o treści prawie identycznej. Prze- 
prowadzone dochodzenie wykazało całkowiią 
bezzasadność i nieprawdziwość anonimu i skar- 
gi, wskutek czego pani U. stanie przed sądem 
okręgowym w Kielcach za fałszywe oskarżenie. 

(Zet) TARGOWAŁ KROWĘ, A PÓŹNIEJ JĄ 
UKRADŁ. Z niezamkniętej obory Janowi Ligu- 
rze w Zbyczycach, gminy Lelów w powiecie ję 
drzejowskim ukradziono krowę. O kras 
dzież podejrzany jest nieznany osobnik rzeko- 
mo gz okolicy Częstochowy, który kilka dni 
przedtem targował tę krowę, lecz jej nie kupił, 
mimo dużych ustępstw ze strony Ligury. 

(bal) Z KRONIKI POLICYJNEJ. Rolmikowi Jó- 
zefowi Strzelcowi ze wsi Zachełmie, gm. Sam< 
sonów, pow. kieleckiego, skradli nieznani zło- 
dzieje przy wsiadaniu do pociągu na stacji w 
Kielcach wszystkie dowody osobiste oraz 20 zł. 
gotówki. — Podobny wypadek zdarzył się Ro- 
mamowi Gromczewskiemu, mieszkańcowi Kielce, 
Rynek 12. Gromczewski, jadąc pociągiem z War- 
szawy, został okradziony, przyczem łupem kie- 
szonkowca padł portfel skórzany wraz z doku< 


imentami i 95 zł. — Czesław Gorzkowski zamie- 


szkały w Kielcach, ul. Domaszowska 62, zgłosił 
policji, że do jego mieszkania dostał się po 
wyrwaniu skobła u drzwi jakiś opryszek i skradł 
różne artykuły spożywcze i buciki. Gorzkowski 
oblicza poniesione straty na 200 złotych. — W 
domu Marjanny Wojtaszek, Kielce, uł. Biesak 73 
wybuchł pożar niszcząc dach oraz przybudówkę. 
Straty spowodowane pożarem wynoszą 1000 zł 
Ogień wybuchł w czasie nieobecności domow- 
ników i dlatego nie zdołano narazie ustalić jego 
przyczyn. i 
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CIEKAWOSTKI. 


W Mongolji istnieje pewien gatunek dzikich 
gęsi, które budują swe gniazda na drzewach i tam 
znoszą jaja. Po wyłęgnięciu się piskląt, matki 
każdego ranka biorą do dziobów swoje małe 1 
zlatują z niemi do wody, wieczorem zaś w tem 
sam sposób odnoszą je do gniazd. 


* 


Bardzo ciekawem i interesującem jest kirkizkie 
połowanie na dropie. Myśliwi wybierają się na 
polowanie wieczorem, kiedy rosa lub deszcz, 
marznąc na skrzydłach ptaka, nie pozwała mu ra- 
tować się ucieczką przy pomocy skrzydeł. Skoro 
plak zoczy myśliwego, ucieka po ziemi, myśliwy 
zaś dogania go na koniu i zabija uderzeniem na- 
hajki w głowę. Ten rodzaj polowania wymaga 
wielkiej zręczności i wprawy, gdyż zazwyczaj 
trzeba płaka uderzyć w chwili, kiedy koń jest w 
pełnym galopie. ý 


Myśliwi w tajgach syberyjskich mięso 2 upola- 
wanych zwierząt chronią od zepsucia lub pożar 
cia przez dzikie zwierzęta w ten sposób, że wkła* 
dają je do wody i przykrywają kamieniami. Jeże= 
li ktoś obcy znajdzie takie zapasy, to ułarty zwy* 
czaj nie pozwała mu z nich skorzysłać. 


Meble stolarskie 
i Krzesła gięte 
listwy do oprawy 
obrazów. naczyn'ga 
emal. alum i ka. 
mien Szkło por 
celane i fajane 


Tańszy 


plat.. Karhid - jest „NOWY CZAS* 
poleca po cenach |w prenumeracie miesięcznek 
konkurene DH lbo wynosi tylko złotych 2.40 
THORA YARRO 
127 Telef 92 

—— 
UNIEWAŻNIAM ksinżeczkę członkowską Nr. 907 w7” 
daną przez Spó!dzielnię w Jędrzejowie oraz kwit 


ne 
siano, na narwisko Franciszek Chudzik, zamieszkają 
Bruś, gmina Raków. 1 


WALCE 120x220 olejarni i większe, wóz Nr. trzech 
oraz kólka osią, że'azne Spisaka: zakład kowa'sk, 
Jacha, róg Pińczowskiej, Jędrzejów. 133 


UNIEWAŻNIA książkę na kon'a (klacr) Nr 1161 ors* 
karte licencji. wydaną przez gm'ne Sobków. po” 
Jędrzejów. na nazwisko Kubicki Jakób, wieś s 
czyn gmina Sobków. 1 


Wydawnictwo: „Nowy Czas”, Kraków, Wielopole 1. Tel. 208-11, — Administracja | ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. tel. 58 
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